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WIAW MOSGI L POLSKI. Warszawa,da. 20.11.1958.
J. KOSoOWNKI, Koresponueat P.A.T. Hio @e JaneiTo, ans 7. .1l.1988%

 

Z KUMTudo GI.
- t

(P.A,.T.) - Gaynia, typowe miasto Hiepoaleglek, nowoczesuej Polsk i,sku-
Piaia sazuyoza) uvasg piç S_y'hhxo port, GUQ Lecuuik1, szeawfa Drama ao mors 1

Oceanów, Wylot ku szerosicuu bwiata. nuf go
Gayni „16 &przygni palnveresowsuiom« lex DyLO przćB GiUŻSzy usas.
Tempo 1 rozmach budowy portu i missta uocnlçui 1y zayt wiele czasu 1 truau,prey-
sumação usage ao swoisuych - rzes mo£us fa@ owych zarómno szerokiej
opisii puolicznej, jak i samycu mieszkańców Geyni. W mlarę jednak osiągania wy-
ników we wspomuisnej aricazinie, corsz vsrazie) Dr: kować zaczęlo organizaq j i
instytucyj,w których zyc1e intelektualne i Kulturalne-eśw15towe mogloby się
rozwijać równolegie to rozwijających się zagaanień przemyslowych i
nenelowyon, W roku ubieglym, przeniosl oo Guyni sWą sieazing Instyiut saitycki
i polożono pouWaliuy pod istnienie gayiski ego Towarzystwa Przyjaciól Nauk.
To są rzeczy,które zasadniczo zmienily sprawy życia intelenuuçinebo uuszej sto
.Llcy morskiej. Rommieble zaleczels Corcz szersze Kola dzialalność innych pla-
(«Owen,ml nowlcle Miejskiej Dluilotekl Puuiicznej i muzeum Miejskiego. 10110 -
Teka, za pośreuniciwem uourej polskiej książki szerzy wśród czyuclulnów Kult

vezysa," rapornaje z uorouKlem usszej kultury, z uwzględnieniem szczególnym
dziedziny worza. kuzeum iejskie posiada dwa dzialy : etnograficzny i prenisto-
TyCzny, Prowadzą one Systematyczne usuauia uaukoWe 48 terenie Aaszuu, gromauzag
ZaDyTKi zanikającej &Ul tury iuuoWej KaszU0ów 1 „uuów, zmńjcszKu,gcych
K1e powiaty w uzassun przewiisuorycznych. ZePouy meterisl etuogradiczny posuo
ili ne Wyourgunieuie W kuzeul kiiaus uzlsióW;, vufsaugecyuu 50 spo gari
i sztukę luuowg. Saruzo ciekawy jest azisl .LuuuuugdyyODLcLUuudguy
l Ki6 uzepõe ius usuko
ręcznie UkKaniny ~UnlkaW mo verecle hassue, melarstwo u& szkie i rzeżuy. Z 6K@
pouatow Ceramicznych wyróżniają Się Tęcznie wcioWaue plece z 18 i 19 wieku,
oraz KTopieluilce. Material z úzisiu prenistoryczueso jest ulozomy epokami,
Pocnouzi przewaźnie z powiatu morskiego,uajiiczniej jeduak jest reprezeutowau a.
Sama Guynia. Zdovyly już mater pozwolil ua rofpocsgcle opracoWyWania mouogra-
In} 0 Guyni, w crasaun pPreunistorycsuych, uo pogwoil Pzeca varuzo

z Naukowego puukiu wiuzeuia - yak. clement ZAMiEBZaiwal te
4106 przeu Wieaami,

Poissy z za Ouesuu „gug mogli te rzeczy za./(wzw. podczas sWycu woro=
wycieczek uo su ego Arogu. Uo roku vowiew ilost tyon

\_. 976A sly ua stetkauh "Piisuuski® i " savory" werasia,zociebduiajze Wigh» wię-
4Zy O0jszyZuĄ a Foloulg AmeTykougkg,« Tegorourny program wyeleusek Leulua up
Poiski jest wyjąwkowo owfity. sekonuekuowano juź 7 iupres wy cleczkowy ca
# Okresie ou Larue do iipes. Jak nas inlorulyg,. uast@pu, g06 orgenizacye
Js wycieczi ao 10.1. ki i

Ameryikcúska Unia bw.Jozeis 2 Pivtsourge, Zpeauoczenie Poisko.narouowe
z Srokiynu, Stowarzyszenie Syn Polskich z Jersey City,

Pozatym OÍAuÇUAle się 10-%a wycieczka Sokoistwa Polskiego w Aueryce,
wycieczka Związku Klusów M lopolsklch z Onicsgo, wycieczka Związku Narouowego
Polskiego, Stowarzyszenie Weteranów Armii Polskiej w Aueryce,Związku Folek 1
Feuerzcji Zrzeszeń Kupieckicn.
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.T.- Rio de Joneiro, 28 luteg 1938. -

 

Ha slo to, wysunięte przez deklar cję z 21 lutego 1937 r. stelo sięistotng platforms ideowg zjednoczenia n rodowego. Główną podstawą i gwaren-Sig obronności jest armia, jednak srozumislym jest dziś powszechnie,że doskutecznejr. obrony potrzebny jest nietylko wysilek wojska, ele trud celegonarodu i pofistwe we wszystkich jego dziedzinach. Armia i zorgeni zo wanyprewidlowo do twórczej pracy narod sé fund-mentem wielkości i obronności
PSHSTW2. Stąd wypTywa wielka rola Naczelnego Wodza w życiu peństwa,któryw czasie wojny nietylko dowodzi armig na froncie,lecz musi umieć wyżzyskaćwszelkie możliwości państva dla celów wojny. Do tego potrzebne jest nale-żyle zorganizowanie objawów życia narodu i do tej sprówy Obóz przywięzujewielką wagę. Obok silnej armii, konieczna jest dla zachowan potęgi Pańs-twa, jego sile gospodarcza, do czego Obóz dąży wszystkimi si i. Sprawygospodarcze należy ujmować jako wyraz zarówno konieczności obrennych,jak 1ekspansji Pofstwa. Gospodarka narodowa winna być organizowana i rozwijanaz tego punktu widzenia. Heas'o obronności i podciągnięcia Polski wzwyźś sta-wia naród wobec ogromu pr=cy, do której należy wprzęgnąć celę masę rakroboczych. Pofistwo powinno dsżyć do tego aby każdy obywatel zna azl pracejego przygotowaniu i uzdolnieniu. Obóz wysuwa haslośalki zbezrobociem, jako czynnikiem rozkleadajęcym sily Rzeczypospolitej. Na czolopolityki gospodzrczej wysuwa się kwestia kraju, którgwydzwignie go do poziomu,jaki z=jąś musi by sprostać wymaganiom postawionymPrzez położenie geopolityczne i słuszną ambicję narodową. Weźnym etapemW tej akcji są wielkie roboty publiczne, które ulatwię rozTedowanie bezrobe.in przez zatrudnienie w przemyslach pracujących na potrzeby inwestycyjpublicznych. Więczenie wielkiej masy ludzi w produkcyjne procesy gospodar-cze ozfjwi zpycie gospodarcze i w innych dziedzinach, co objawi się w powsta~ !waniu nowych warsztatów, zwiększeniu dochodowości istniejących plecówek iotwiersniu 1deszych moźląwości zatrudnienia. Obóz deklaruje otoczenie n-le-żytę opieką swięta procy od czego uzależniony Jçst pomyślny rozwój życianarodowego i panstzowego: Warunki egzystencji swigta pracy nie mogą zalę-$es od interesów poszcześlnych grup, lecz muszę być zabezpieczone w sposóbSrowiedliwy i uweckgdni Jscy dobro p fistwa. Zarowno pracod-wey jak i pracow-nicy podchodzić muszą do"wspólnego stolu" sprow gospod rczych, w atmosfe-Tze zrozumienie dobr» nadrzędnego. P fstwo musi rezerwować dl» siebie prawoskutecznej interwencji i rozstryzgnięć, Doniosfym również problematem pafistwo-j . przeludnionej wsi. Obóz dężyć będzie do podniesienia kultur=1-go wsi polskiej, do osiagnięcia przez nią rentowności produkcji orazględniać będzie możliwości przesuwani: ludności wiejskiej 6 zajęć nie-rolniczych, gdy nie będzie mogla być wyzysk ng w rolnictwie. OZN polośywogóle duży nacisk na podniesienie poziomu kulturalnego j knajszerszych masoraz na wciągnięcie najlepszych serć i umystów do twórczej przcy, będącejdla prfistwa źródłem bogactwa i sily. Duży przyrost natur lny w Polsce wyma-Gm konieczności uporządkoweni nieuniknionego nurtu emigr cji „Mele zasobysurowców krajowych nie pozw jące osiągnąć gemowystarczelności wymaganejobronność oraz zdrowe ambicje wielkiego narodu st wisją przed obecnympokoleniem sprawę uzys ia wl:snych kolonii . OZN uważa kolonie za sprawęorgomnej wagi dla prfistwa. stosunku do mniejszości narodowych deklaracjalutowa zajęja wyrażne stsnowisko. Polityka Obozu pójdzie po linii współżyciaw oparciu o wspólne dobro, celem rozbudowy i poglębienia jednolitej kulturyw r mach państwa polskiego. Odrębności kultur Ilne, jako wynik zróżnicowaniansWzęgo terytorjum i ludności, będące naturclnym czynnikiem w szlachetnymwspólzawodnictwie kultury, doznają poparcia w gr nicach dzylitej.Jednak postulaty i dzioTeni godzące w interesy p ústws nie mogę li@yć natolerancję. W stosunku do mniejszości żydowskiej , Obóz stwierdza,że przezswoję specyficzny strukturę ludnościowg, stoi ona na przeszkodzie normalnejewolucji narodu polskiego. Fakt ten musi wywolywać uczucia nieprzyjazne omiędzy ludnością polską a mniejszością żydowską. Jednak Obóz przeciwstawis -
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P.A.T.- Rio de Janeiro, 28 lutego 1988. -str.5.- -
=---=- -

się wszelkieJ-deaugogíeznej.i-teçnrjetfczneé „kGQi w $coêunçg.ág.v' í,Jaka
szkodliweji uchybiejącej godności n-rodu polskiego. Obóz widzi rozwigąza~ >

nie problem=tu "zydowskiego-w-rodykslnym zmniegezep1u,llc;by Zydow y.Po;ecę,
drogę - przeprowadzeni:. reulnege-pą—nu,ich-emigrącjl. AsymllaçJa nie jest
celem polskie] polityki narodewosciowej. Se jednak jednostki pochodzenia

żydowskiego, które swym życiem dowiodly związania istotnego i glębokiego z
Polską i tym samym należą do polskiej wspćlgoty narodowej .

Kończąc, gen,Skwarczyński wskazal, że OZN rozpoczyna d lszę pracę
w nowej więzi: organizacyjnej. Przed czlonk mi Obozu stoi zmudna prac: mage-
zona trudnościami i niczwykle odpowiedzi Ina, nie trzeba jednak zniechęcoć
się, gdyż cel pr cy jest wielki, wobec któr@o nie powinno zabraknąć ani
energii ani wytrwelości.

0 tej nowej więzi organizacyjnej, wspomnianej przez szefa O.Z.N.
poinformowal onegdaj przez radio plk. Wenda,szef Sztabu 0.Z2.N. GIówną myślą

przewodnię bylo stworzenie t-kich form organizacji,które zapewnię sprężystość
dzi lania Obozu przez skoncentrowanie całoksztcjtu w? dzy rozkazod j

równoczesnym zapewni u jej półdzielania czynnika spolecanego , j:
Czego. Ponadto nowa organizacja zasadniczo rozgrenicza trzy podstawowe elemen-
ty pracy :planowenie, wykonanie i kontrolę. Wiedzemi rozkazodawczymi będą na-
dal szef Obozu oraz zewodniczycy okręgów i obwodów,jsko wTedze lokalne.
Szef Obozu będzie m współdzielenie czynnik: spolecznego w postaci Rady Na-
Czelnej i jej Prezydium, zaś przewodniczący okręgów i obwodów - w formie Rad
Okręgowych i Obwodowych. Komórki planowania istnieć będą na szczeblu wl dzna czelnych i ręgowych. Będ,a to Biuro Studiów i Planowania przy SzefieObozU,oraz biur: studiów przy przewodnicącyd okmgow. Wladza wykonswore zo#
toje o Tkowicie scentralizowsna w rgkech szef Obozu i przewodnicących wladz
lokalnych, natomi:st wlsóze kon Ine sę podzielone w postaci komisyj rewizyj
nych iglownej, orkęgowej i obwodowej. Teren okręgów pokrywa się z terenem
województwa, obwodu z terenem powiatu, oddzi - z going. No zystkich
szczeblach organizay jnych dl: wykonywania pe
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wnych zad f będg tworzone zespo-Ty,przy czym dla spr/w mlośzieży i gospodarczo-zawodowych zespoly - ze względuB2 ich szczególną wage - zostaly wyodrębnione. Dzlsze szczególy om wisne przezpIk-Wendę dotyczyly org@nów wykon wczych,sztabu i sekretariatów.

POIRÓŻ _NMIN.BEGKA_1O_RZNM.

 

  (P.A.T.) - Na zaproszenie rządu wloskiego, Min.Sprow Zegronicznych Beck Usie w pocmtkach preyszles miesiąca z oficjalną wizytę do Rzymu.

POCZYNANIA £

 

P.A. T.. - Dono siliómy Swego Czasu o nowe) fozie antypolskich poczynań rządukKowieńskiego,które miely szczególnie boleśnie dotknąćf polskę ludność za-mieszk 13 po t mtej stronie pasa nadgranicznego,0becnie,jak informuję - wla~dze litewskie przystępily juE do rejestrecji mieszkańców narodowości polskiej,W pasie nadgranicznym, co ma ciągnąć za sobą wysiedlenie ich w gląb Litwy,jako "elementu ni nego". Charekterystyczne i godne podkreślenia jest,żekojarzy się to z an=logicznymi zaradzeniami wledz sowieckich,które usunglyZ pasa granicznego kilka tysięq Polaków.

  

  
  

 



P.A.T. Rio de Janeiro, 28 lutego 1938,

  

GŁOSY PRASY NA PNCŁERZĄ-RZESZY A.HITILERA.

 

- == AP. A, T«)- Nov temat-e bwiadecenia-dotr crg6ego stosubkow pol sko-Hie-

mieckich, artego w mowie K Rzeszy,Adolfs Hitler, z dn.20 bm,.

"Gazet Pol pisze, że opi: pol w zyjęla je z prawdziwym zadowoleniem
Konclerz Rzeszy, kontynuuje dziennik - potw&&rdzajęc raz jeszcze,£e nowa fa-
za stosunkó igdzy naszymi narod wytrzymala próbę czasu, przypomniał rolę
jakę ode © cię autorytatywna decyzja szalka
Pilsudskiego. Istotnie, trudno zaprzeczyć, fe t ju przemiany zdarzałg
się i osiągają trwale efekty tylko wówc historii "czuwa
ją wielkie indywiduslności;ersonifikują artobci instynk-
tu narodowego.
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et ci mążowie stanu w Europi

aiemięckich za zenie niezmiernej,pozytywnej

ten doniosly csperyment wytrzyma „róbę czom -
pismo do spraw gdafiski ch,uwa% jse if nic dziwnego,£e wi snie na
na nie patrzono zarówno w Polsce jak i go zięindziej jako na zagadnienie symp-
tomatyezne dla stosunków między Rzeczyospolitę a Rzeszę. Natur ln tedy jest
Tzaczą, &e w swym oświadczeniu, Kencelrz do kwestii Gdańska.
Powtarzając jĘ o formulę,że"P ństwo Polskie respektuje narodowe stosunki w
Gdzfisku, w Wolne Missto oraz Niemcy respektują prawa polskie" - twierdzi, że
odpowied c Tkowicie naszym postulatom i rozumnej znalizie stanu rzeczy.
Polska nie widzi ź-dnego interesu w krępowaniu swobody wewnętrznego Życia
niemieckiej ludności Gdzfska, i stoi z czlą st nowgzościa na sts nowi sku
rownie pelnego respektowani: gwoich prow i interesow. Wyliczjac te zasadni-
Cze prows,oraz podkreslajsc, źe ze strony rzędu polskiego nigdy nie bylo
prób mieszania się do wewnętrznych spraw Wolnego Miasta,pismo dochodzi do
wniosku, źe oświadczenia Hitlera, dekl rujące respekt dla sprawP zpolskich w Gdańsku, należy uważ é ma nowy, wysoce pozytywny moment, utrwala~
Jacy pokojowy stosunek między obydwoma peństwami i prowadzący do przyjaznej
wspólpracy.

Inne dzienniki podnoszę również pozytywny stronę ustępu przemó -
wienia, dotyczącego wyprowadzejpc wniosek,że polityka
mienia i przyjsznego ukled-nia stosunków między Pols ks a Niemce mi, zeinaugu-

, przez Marszelka Pilsudskiego i K nclerza Hitlera,jest stalę linię
polityki Trzeciej Rzeszy,nieczeleźnie od takich czy innych zmieniającyc "Gaga!“

aktorzy uwaée-   

  

 

  

 

 

  

  

się fluktuacji.  


